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W Y D A N I E  WI E C Z OR N E .

dla . a zamiejscowych prenumeratorów 
brZy if^cowyeli prenumeratorów dziennika „ r —
Heny, bkurazówem zamieszczeniu inserat. nadesła-

“ P- udziela Admiriistracya odpowiedniego rabatu,

■ułetyn austro-węgierski.
Wiedeń 16 października 1916. 

Wowo donoszą dnia 16 października 1916.

Wschodni teren:
^ontgranjc c wojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karola: Na 

^  Potr • ^ ^ ‘ersko-rumuńskiej nie zaszły żadne ważne zmia-
°zen
\y . .

O d^. K4cie trzech krajów na południe od Dornej Watry 
Rosyan przez potok Neagra, przyczem pozósta- 

H ą k ,1 'v naszem ręku jednego oficera, 217 żołnierzy i 2 
"'alb lny Maszynowe. Koło Kirlibaby wzięto w ostatnich 

 ̂ oficerów, 1097 żołnierzy i pięć karabinów ma- 
by na Smotrcu 3 oficerów i 381 rosyjskich żcłnie-

oSlu odcinkach rozbity się wczoraj rosyjskie przeciw- 
iO(jn̂  n'a- W obszarze Ludowej zajęty bawarskie bataliony 

''^Przyjacielską pozycyę. 
dą wojsk jenerała polnego marszałka księcia Leopol-
feteiJl̂ ais,t'ego: Nad Narajówką, nad najgórniejszym Se- 

| ^  Południowy-zachód od Brodów miaia grupa wojsk 
Hi. Pułkownika Boehm-Ermollego do odparcia silne a-
8tfąt “^Przyjaciela odrzucono wszędzie wśród ciężkich 
U ^r,uia jenerałpułkownika Tersztyańskiego znajdowa- 

*ł*leń w ciężkim ogniu działowym. Z obli stron 
H fy Cc ruszvła także nieprzyjacielska piechota do ataku,
k0śc. z'vłaszcza na północ od właśnie wymienionej miejsco- 
Ni«pr̂ ^'^akrotnie powtarzano przy wielkiem użyciu mas. 

Yjaciel poniósł znowu ciężkie niepowodzenie.

llu, walka trwa dalej.

W
W łoski teren.

2 oł. ^alkach koło Sober wzid’y nasze wojska do niewoli 
’ccró\  212 żołnierzy i zdobyły trzy karabiny maszy-

Poludiiiołvo wschodni teren:
e,ua nic do doniesienia.

szefa sztabu generalnego von Hoefer, ni. p. p.

Powieki bar. Conrada v. Slotzendorfa.
UdaPeszt. (T. pry w.) ..8 Uhr Biali “ zamieszcza roz- 

K e L Pe* nei Politycz uej osobistości z szefem gcne-

H ró  Móry wyraził się jak następuje: Odnośnie do
in sztabu br. C o n r a d o m 
*' ktr

v. H ii t z e n d o r -

'jypT^ księgi o 1*nmmiii mogę tylko to powiedzieć. 
tflQkla °UlaR.ya nasza była w tej przyjemnej sytuacyi, iż 
e.Vj Dr̂ 0ciac do wiadomości ogóln liistoryę portrakta- 

rum uńską, odrzucając w ten ^.posób 
**la jej stawiane. Inaczej jednak przedstawia sic 
kierownictwa wojskowego, n i e  ni oż n o n o  wy- 

! - z żadnym dowodem, clioć ma ich wielką oh- 
1 n , Przez to p o d n o s z o n e  p v z e c i w n a m v. a-v t y

Pi|(p? llle ińogą być odrazu zwalone. Zarzuty fe 
Sdyby w ystępujący z nimi mogli ocenić 

6l'0 \> . i°w arzyszace wypadkom okoliczności. rl’o też 
H  : P>et
%

i „. c'Wo wojenne stać musi na stanowisku milezo- 
.. rPliwości, nie pozwalając się zachwiać w wyty-°hej

U w odzą, że wystąpienie tego wiarołomnego
I FŁacy. Największe w ypadki na froncie ru-

H tą °trz,yui;iło już karę co stanie się jeszcze nieba- 
hą H  ^ rn iie  ostrzejszej.
^ N ą ^ r z u t  zaś podniesiony w Izbie węgierskiej, że 
o-H? wj Ulluinów dotknął bezpośrednio Węgrów, gdyż
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Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencyc dzienników, lub też 
wyprost w Administracyi ..Głosu Narodu- w Kralem,ie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Po c z t o wą  Kasę  (.iszczęd noś r i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu1*
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu11 w Krakowie, ul. ś\v. Tomasza 1. 35.

l t0
'Mąąę,. 0czyl na ziemię korony św. Szczepana, muszę

że dotychczas przeszło od d w ó c h l a t  — 
b r o n i m y  W ę g i e r^ ^  a g ° luyślnym skutkiem

c y i  i n a  t e r e n i e  r o s y i m.

»>Bremenu zatopiona?
k )>ej ln' (T- pry w.) „Pom m ern“ Tagopost“ otrzy- 

ioill°  z „zupełnie pewnego źródła" w Bremie
> ś ć następującą:

Ę  ^°sta 0(*lla łódź handlowa „Brernen" po szczęśliwem 
k z Przf;z angielską sieć kolo wybrzeża irlandz- 

w j e d n y m  z p o r t ó w  a m e r y
\  l^ iede -1* 8 * 0 r B e 4  o w a n a.

5)Reichspost“ dodaje do tej alarm ującej 
1 ,riastQPujący kom entarz: Brak wieści o

p0? ep0ki °P,ril'Y Iki. 2(5. września przybyła 
Ab ^orit Nowy Londyn, pomocniczego portu Ńo- 

S io H z e lk 1 ° cze.m doniesiono. Od tego jednak  czasu 
t%t-a prz 0 nie.i wiadomości mogła więc zostać za- 

kH  ck. ceZ anfÓeiski torpedowiec na wodach amery- 
^ u ^ d n  ° byłoby złamaniem neutralności wód Sta- 

H s -  w°f'n°nyck' k>n- 4 bm. doniosła „N. Zuricher 
° W l8kitn ^ S nadeszłych do niej wiadomości w ame- 

z°hy auie M a i n e wyłowiono pas ratowniczy 
O pisem  „Brernen".'

W ojna aż- do końca!...
Petersburg. (B. Kor.) Minister spraw wewnętrznych 

Protopopow oświadczył zastępcom prasy moskiewskiej, 
że w o j n a, b e z w z g 1 ę d u n a k  o s z t a, m u s i b y  ć 
d o  k o ń c a  p r o w a d z o n ą .  Ta wojna różni się od 
wszystkich innych i nikt nie przypomina sobie podo
bnej. Cały naród rosyjski walczy całym bytem i wszyst
ką swą krwią.

go w y s t ą p i e n i a  S a r r a i l a .  Do Bukaresztu przy
jechało już do tąd  — według doniesienia „Corriere della 
Sera" — 47.000 uchodźców' rumuńskich.

Głos szwajcarski o sytuacyi.
Zurich. (T. pryw.) Pułkownik K a r o l  E g 1 i pisze 

co następuje o sytuacyi wojennej na Ba łkanie: Wojna 
rumuńska, od samego początku nie miała szans powo
dzenia, było też obowiązkiem generałów rumuńskich i 
odpowiedzialnych osobistości przedstawić jeszcze przed 
wybuchem istotny stan k ra ju  i wojska. W wypadku gdy 
wojska rumńskie, cofające się z Siedmiogrodu zatrzy
mają się na północy, s taną wobec niebezpieczeństwa 
odcięcia od kra ju  i zepchnięcia do Bessarabii. Wojska 
Sarrailla w żadnym w ypadku nie mogą wywrzeć wpły
wu na sytuacyę w Siedmiogrodzie lub Dobrudży. Na
dzieje na ich pomoc są darem ne, jak  również nic im 
nie pomogą m asy kaw aleryi włoskiej, przesyłanej obe
cnie do S a n t i Q u a r a u t a.

W ojska tc oddalone od portów operacyj zdane bę- 
dą\na  wielkie trudności w zaprow iantowauiu się, gdyż 
drogi tam tejsze w ykluczają dowóz automobilami. Kn- 
w aletya wioska w Epirze cierpieć będzie nadto dotkli
wie na brak paszy dla koni.

Na froncie rosyjskim przedstawia się sytuneya leż 
niezbyt pomyślnie, dla Bosymi, także sprzymierzeni m o
gą bez przeszkody rozprawić się z Rumunami.

Wobec jednak obecnej przerwy w walkach na fron
cie rosyjskim w chwili, gdy Rumuni znajdują się w sy- 
t.uacyi krytycznej nasuw a się na myśl pytanie czy Ro- 
syauie mogą jeszcze przysłać dostateczne posiłki, by 
polepszyć położenie Rumunów i w ogól t* zmitmić stan 
rzecz.y na Balkanie.

Rosya i Rumunia.
Stockliolm (T. pr.) Do Petersburga przybył- w nad

zwyczajnej misyi rumuński książę C a n t a c u z e n e .  
Miał on dłuższą kouferencyę ze Stuhmea'enr i ministrem 
wojny S z u w a j e w e m poczem w yjechał do głównej 
kw atery  rosyjskiej. Misyi księcia 0  ain t a c  u z e.n e 
przjrpisują wielkie znaczenie i uważają ją  za ostatnią 
próbę uzyskania o d  R o s y  i, b y  d o t r z  y  m a ł a  
k o n w e u c y  i w o j s k o w e j.

J a k  infonnnją ze strony wiarygodnej k o n w c  n- 
c y  ę t ę z a w a r t o  w  K i j o w i e  jeszcze przed wkro
czeniem Rumunii. U stała ona, że Rosya w układach 
dyplomatycznych mieć będzie wolną rękę co do Haika
mi, przejmuje ochronę gTalnicy rum uńskiej w Dobrudży, 
za co wojsko rumuńskie podda się rozkazom rosyjskie
go kierownictwa. Ten ostatni punkt nie wszedł jeszcze 
w życie, gdyż Rosya, przysłała Rumunom niedostate
czną pomoc. W edług przedstawienia ks. U a!m t a c  u- 
z o n e sytuneya wojskowa Rumunii jest rozpaczliwa, 
gdyż wiasnemi silami nie może się ona uchronić od 
katastrofy.

Rosyjska prasa trak tu je , widocznie pod wpływem 
rządu,niepowodzenia Rumunii jako jej własną winę. 
„G azeta geldow a" określa przekroczenie Dunaju jako 
przedsięwzięcie nierozważne. Sforsowanie rzeki — tak  
pisze Szumski — może w tedy się poszczęścić, jeżeli 
bardzo potężne siły stoją, do dyspozyeyi i jeżeli utrzy
muje się związek z. a'nnią główną. Obu tych warunków 
brakowało w danym wypadku i trzeba- się diziwić, dla
czego ono podjęte zostało. ..Riisskoje .Słowo" przynosi 
ironizujące sprawozdanie swego korespondenta, w któ- 
rem w yrażą się on: Generał Avarescu badał z aeropla
nu przez trzy  dni brzegi Dunaju, i w końcu wybrał R-'v 
hovo, punkt jak  najniezdatniejszy. Generał przypisy
wał temu znaczenie rozstrzygające. Przez rzekę prze
prawił tyko 5.000 ludzi, zgromadziwszy znaczne si
ły w Bukareszcie, które m iały być też przeprawione- 
E kspedycja ta  jednak w samym początku została uni
cestwiona i obecnie, gdy ten  beznadziejny manerw 
dem onstracyjny nie udał się i cały front rumuński zo
stał złamany, szuka książę ( 'anlacuzene u rosyjskich 
przyjaciół pomocy.

W ojna z Rumunią,
Klęska Rumunii.

Magdeburg. (Teł. pryw.) Do „Magd. Ztg.” donoszą
z Zurychu: „Corriere della Sera" pisze odnośnie do przy
szłego wkroczenia armij państw  centralny cli do Rumu
nii: „Cały r u m u ń s k i p f  a n w o j e n n y  s p e 1 z n a 
n i c z e m. Spodziewaliśmy się rzeczywiście więcej od 
Rumunii. Kierownicy ofenzywy saloniekiej ponoszą wi
nę za niepowodzenia, i klęskę Rumunii". „Tribuna" zwra
ca się z usilnym apelem do Rosyi, aby za wszelką ce
nę r a t o  w a ł a  R u m u n i  e, niechby to kosztowało ile 
chce.

O pomoc Sarraila.
Dusseldorf. (T. pryw.) „G enerałanz.“ donosi za 

„Bas. Nachrichten" z Medyolanu: Dzienniki żądają, wo
bec grożącego Rumunii pokonania, jakiegoś energiczne-

W losi w Epirze.
Wiedeń. (T. pryw'.) „Alb. K orr." pisze: Włoska pra

sa ogłasza szczegóły o dalszem  posuwaniu się Włochów 
w Epirze. Podczas gdy niektóre oddziały zajęły K l i s -  
s u r ę  w dolinie V o j u s y, oddział kaw aleryi wysłany 
z A rgyrokastro zajął E p i s k  o p i i G j ó r g u c a t i 
przywrócił połączenie z operującym w Delvino oddzia
łem kawaleryi. Episkopi i G jórgucat są miejscowościami 
w dolinie D r i n y ,  18 km. na poł. wschód na drodze 
wiodącej z tego miasta do K o r y c y .  Tu rozgałęzia 
się droga, wiodąca do 8 a n t i Q u a r a n t a. Na tej dro
dze. 15 km. od Santi Q uaranta leży miasto D e l  v i no .

W edług włoskich doniesień nie spotkał się nigdzie 
w Epirze włoski pochód z oporem Greków. W ojska n a
potykały  odosobnione, greckie oddziały, cofające się do 
wnętrza kraju.

„Tempa" donosi, że greckie władze wojskowe co
fnęły się do J a n i n y .  Grecki prefekt z A r g y r o k a -  
s t  r o  i personal prefektury również opuściły miasto.

„Giornale dT tala" oświadcza, że posuwanie się 
Włociiów stanowi integralną część planu operacyj na 
Bałkanach, ułożonego miedzy Sarrailem a Cadorną. 
Dziennik ton ogłasza nadto, że jest rzec-zą konieczną za
bezpieczyć Walonie jakąś odpowiednią na tyłach pod
stawę.

Z Grecyi.
Landyn. (B. Kor.) Biuro Reutera donosi: Dotychcza

sowy generalny dyrektor w m inisterstwie spraw zagra
nicznych Politis, odjechał do Salonik, aby objąć s ta 
nowisko ministra spraw zagranicznych prowizory
cznym rządzie. Oświadczył on, że po krótkim  pobycie 
uda sit; w specja lnej misyi do zachodniej Europy.

Dalsze żądania ententy.
Lugano. (T. pryw.) „Corriere della Sera" donosi z A- 

teu pod datą  12 bm.: J a k  słychać, adm irał francuski wy
stosował d r  u g ą n o t ę do rządu greckiego, zawierającą 
żądanie, aby greckie wojska zostały wycofane na tery- 
toryiun na zachód od K astoryi i danie dalszyćh rękojmi 
eniencio. Dotąd jednak niema potwierdzenia tej wia
domości.

Piechota rosyjska w Atenach.
Berlin. (T. pryw.) donosi z Kopenhagi: W edług do

niesienia z Londynu wylądował w Atenach oddział ro
syjskiej piechoty.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (B. Kor.) Ag. Milli donosi: Głó

wna kw atera ogłasza du. 15. bm.:
F r o n t  p e r s k i :  Trzy nieprzyjacielskie szwadro

ny kaw aleryi, k tóre usiłowały zbliżyć się do B i d s z a r, 
zostały odparte.

F r o  n t k  a u k  a s k i: Na prawym skrzydle oddział 
nieprzyjacielski, k tóry  w gęstych szeregach usiłował się 
zbliżyć, naszym skutecznym  ogniem został zupełnie roz
prószony. Na lewem skrzydle nieprzyjacielski a tak  
wstrzymany został naszym ogniem i kontratakiem  od
parły. Na innych frontach nic znaczącego.

Z Persyi.
Konstantynopol. (B. kor.) Z okazyi święta B a  j -  

r a m przywódca p e r s k i e j L i g i  n a r o d o w e j i 
kom endant p e r s k i c h  s i l  b o j o w y c h  Nisau Es 
Bałtauch przesłał Em ciowi paszy telegram , w którym 
wyraża swą żywą radość, że może obchodzić święto 
bajramii w w \ s w o b o d z o n e j o d !t o s y a n c z ę - 
ś c i P e v s y i, podczas gdy we wschodnio-pohidniowych 
p.rowincyą.cli nacisk już zelżał, a w północnych R osjanie 
uciekają.

Na zachodzie.
Komunikaty angielskie.

Wiedeń. Z kw atery prasowej donoszą:
Komunikat a n g i e l s k i  z 13 bm.: Wczoraj posunęliś
my nasz front między h i i c n d o i 1 o u v l  a L n s -  
b o e u f s  i także na północny zachód od Gueudecourt. 
W zięliśiny około 50 jeńców. Podczas nocy odparliśmy 
nieprzyjacielski a tak  na północ od szańca Btuff. W cza
sie ostatniej nocy wdarły się nasze oddziały do nieprzy
jacielskich rowów na czternastu pozycyach w obrębie 
G e r  n(?) i A r m e n t i e r e s ;  wzięły jeńców i zrzą
dziły' znaczne szkody'.

K o m u n i k a t  z 14 bm.: Na południe od A n c r e  
znaczna nieprzyjacielska czynność działowa, zwłaszcza 
w obrębie G u eaide c ccii r. t, Ma r  t  in p u i _c li i na pół
noc od C o u r  i* e1"! e 11 o. Jeden nieprzyjacielski oddział 
usiłował po poprzedniem ostrzeliwaniu naszych rowów 
na półn. wsch. od Wulwerghem, przypuścić szturm. Zo
stał jednak naszym ogniem odpędzony.

W Ameryce.
Fałszowanie wiadomości.

Berlin. (B. kor. Depesza iskrowa zastępcy biura 
Wolffal z Nowego Jorku donosi:W odpowiedzi na postą
pienie a n g i e l s k i e j  w ł a d z y  c. e n z u r a 1 n e j,

która nie pozwala międzynarodowej służbie informacyj
nej używać angielskiego kablu, twierdząc, że się wiado
mości przekręca, ogłasza kierownik m i ę d z y n a r o 
d o w e j  służby informacyjnej, że zabroniono używania 
kabla, ponieważ międzynarodowa służba informacyjna 
nie chciała się zgodzić na fałszowanie wiadomości.

Obawa przed telegrafem bez drutu.
Waszyngton. (B. Kor.) Reuter. Komendant floty 

a t l a n t y c k i e j  otrzymał od departam entu floty roz
kaz żeby czuwał nad wybrzeżem Nowej Anglii, ponie
waż istnieje pogłoska, że tam  znajduje się tajna s ta c ja  
dla telegrafu bez drutu, co narusza neutralność .Stanów 
Zjednoczonych.

Wiadomości telegraficzno.
(Telegrany »Gtosu Sarodu* z dnia 16 października-.

Modły o pokój w Wiedniu.
Wiedeń. (B. kor.) Dziś odbyła się tu trzecia wielka 

p r o c e s j a  b ł a g a l n a  z powodu wojny. Wzięły w niej 
udział tysiące pobożnych.

Jak wyglądamy.
Od posła Ekse, W ładysława Długosza otrzym uje

my następujące pismo:
I.

W prawdzie sprawa przyszłości Polski wysuwa się 
dziś na pierwszy plan i stanowi główną, oś naszego m y
ślenia, jednak nie wolno nam  nigdy zapominać o s p r a -  
w a c h g o s p o d a - r c z y c  h. bo one s t a n o w i ą k w e -  
s t y  ę n a s z e g o  i s t n i e n i a .  Jak o  prezes Komisy) 
gospodarczej dla spraw rolniczych, poczuwam się więc 
do obowiązku przedstawić w krótkich zarysach prze
bieg zabiegów, czy m ony oh praf z Koło Polskie u rządu 
w sprawie odbudowy kraju i dać pokrótce obraz obecnej 
gospodarczej sytuacyi.

Staliśm y zawsze i stoimy na stanowisku, że o d 
b ił  d o w a g o s p o d a r c z a  zniszczonego przez wojnę 
kraju  powinna odbyć się n a  k o s z t  c a ł e g o  p a  ń- 
s t w a. G alicja  w  obronie państw a stała się terenem 
walk. chroniąc inne kraje monarchii poniosła przez woj
nę najcięższe dla państwa ofiary, ma więc, praw o do te 
go, by  całe państwo ją  odbudowało. T ak  postawiono 
sprawę w Niemczech, gdzie na odbudowy Prus wscho
dnich, k tóre taką samą odegrały' rolę w Niemczech, jak  
Gahcya w Austryi, przeznaczono odrazu pół miliarda 
m arek z funduszów' całego państw a na  odbudowę. T ak  
również postawiono sprawę we Francyi. gdzie jak  do
noszą telegramy, parlam ent obraduje uad ustaw ą o w y
nagrodzeniu szkód wojennych, ustawą, pojętą ogromnie 
szeroko, opartą na założeniu, że całe państw o powinno 
ponieść koszta wynagrodzenia szkód i odbudowy.

Pomimo zabiegów i przedstawień, pomimo, że rzą
dowi przedłożyliśmy dokładne sprawozdanie dra R a
czyńskiego ze sposobu odbudowy Prus wschodnich, sta
nowiące gotowy wzór do podjęcia pracy na wielką ska
li;. rząd nie poszedł drogą wskazana prv.cz Prusy, lecz

jako
pierwszy krok w akoyi odbudowy kraju utworzył W o
jenny Zakład Kredytowy, który tylko na podstawie do
brych hipotek udziela na odbudowy pożyczek i 0> nie 
w wysokości poniesionej szkody, ale w kwocie, niezbę
dnie potrzebnej na stworzenie dachu nad głową i uru
chomienie gospodarstwa. Przeciwko takiem u załatw ie
niu sprawy protestowaliśm y bardzo stanowczo, jedna
kowoż trzeba się było i na to zgodzić, bo ludność nie 
miała dachu nad głową i musiało m c  umożliwić jej 
postawienie bodaj schronisk dla siebie, dobytku i pio
nów: M u s i e l i ś m y  drogę, obraną przez rząd. przyjąć, c h o ć  
polityczni- niebezpieczeństwo całej tej akoyi nie było 
nam tajne.

Kiedy sprawa odbudowy w ten sposób stanęła, 
pierwszeni zadaniem  naszom było skłonić rząd, aby 
w locie 1915. przystąpił w ł a s n y m  k o  s z l e m  (To 
h u d o w v s c h r o n i s k  d l a  l u d u  oś ci  b o y d o - 
m n o j, oraz aby złagodził Iwanie warunki p o ż y c z e k.

zdobiliśmy uzyskać nareszcie bezpośrednie zetknięcie 
się z rządem, dla przedłożenia mu ogromu szkód i wydo
bycia środków na odbudowę. Dnia 1 października 1915, 
a więc1 już bardzo późno, odbyła się konferencja re
prezentantów  Koła Polskiego z rządem. Na tej konfe- 
reueyi, na nasze najusilniejsze nalegania, oświadczył 
rząd. że schroniska dla, ludności bezdomnej wybuduje 
nai własny koszt i rzeczywiście wydano na ten cel do 
dziś około 18 milionów koron, co jest tylko w t małej 
części pokryciem potrzeb, bo ludności bezdomnej, mie
szkającej pod kątem u  sąsiadów, jest dziś jeszcze około 
40.000 rodzin. Na konferencji tej oświadczył prezydent 
ministrów, że uważa pożyczki wojenne za zaliczki na 
wypłatę szkód wojennych, zaś m inister skarbu wyraził 
się. że jest przekonany, iż tych pożyczek n ik t zwracać 
nie będzie. Niestety, ministrowie się zmieniają, a z ni
mi zmieniają się ministcryalne przekonania. Obecny mi
nister skarbu jest innego zdania eo do łych pożyczek 
i uważa je za faktyczne.

Jesteśmy obywatelami tej samej kia 
sy. co ludność innych krajów  i mamy prawo się donra 
gać, aby ta  sprawa ustawowo y  myśl słuszności i,spra-
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wiedliwości, załatw ioną została. Uzyskaliśmy na tej kon- 
ferncyi przedłużenie term inu płatności tych  pożyczek, 
tak , że płatność pierwszej ra ty  nastąpić ma w pięć la t 
po zawarciu pokoju. Chodziło nam o to, by w. ciągu 
tych pięciu lat przeforsować ustaw ę o szkodach wojen
nych. Obecnie musimy postarać się o przesunięcie term i
nu płatności procentów  od  tych  pożyczek, aż do płatno
ści pierwszej raty , bo jeżeli te pożyczki m ają być od
pisane jako odszkodowania wojenne, to dlaczego od 
kw oty pół m iliarda, w ydanej w formie tych pożyczek, 
ludność ma płacić olcoło 100 milionów koron procentu?

W ciągu istnienia W ojennego Zakładu K redyto
wego okazało się, że z pożyczek korzysta głównie wię
ksza własność. Chłop polski, przeciwny wszelkiemu ob
ciążaniu ziemi, i widzący' w obdłużeniu jej niebezpie
czeństwo, buduje raczej nędzną lepiankę, a nie chce 
■zaciągać pożyczki, k tó raby  obciążała jego tabulę. Dla
tego też dalsze nasze starania szły w tym  kierunku, by 
uzyskać od rządu g o t ó w k o w e  s u b w e n c y  e, a u- 
wolnić pożyczki w banku wojennym do wysokości 200 
koron od intabulacyi, cośmy uzyskali.

W ładysław  Długosz.

Za kulisami parlamentu niemieckiego.
Berlin, 14. października..

Od dwu tygodni już parlam ent niemiecki był zwo
łany, a  nie obradował i n p 1 e n o. Teraz dopiero rozpo
czął dyskusyę n ad  orędziem kanclerza. S tanu takiego 
nie było jeszcze, odkąd parlam ent ten istnieje. Nie było 
wypadku, żeby po mowie kanclerza Rzeszy był się par
lam ent natychm iast odroczył i na próżno czekał, aż 
go m arszałek będzie m ógt powołać do roboty, przede- 
wszystkiem do publicznego omówienia mowy kancler
skiej.

Termin podjęcia normalnej pracy ciągłe był odra
czany. a tymczasem za kulisami parlam entu, w jego 
ko misy i budżetowej, wrzało i kipiało, tam  bowiem prze
niesiono na razie punkt ciężkości obrad, narad i targów 
w tej doniosłej a poważnej chwili położenia zewnętrzne
go i wewnętrznego.

Od ostatniej sesyj parlam entarnej nagromadziło się 
tyle m ateryału  do dyskusyi w życiu publicznem Nie
miec. że rząd żadną miarą nie chciał dopuścić do publi
cznego omówienia wszystkich kw estyi spornych w peł
nej izbie, nie urobiwszy przed tern opinii przywódców 
poszczególnych frakcyi, w ybranych do komisyi budżeto
wej, na posiedzeniach tej komisyi. Tajemnica jej obrad 
zachowywaną była tak  ściśle, że zniesiono naw et zwy
czajowe prawo, iż w posiedzeniach komisyi uczestniczą 
nienależący do niej posłowie w charakterze słuchaczy, 
którym  wolno przesyłać sprawozdania do prasy. Prasa 
dostaje z obecnych obrad komisyi sprawozdania jedno
lite, urzędowe, przefiltrowane przez komisyę, w poro
zumieniu z reprezentantam i rządu. Już  choćby tylko 
stąd  można było wnioskować, jak  ważne sprawy toczyły 
się obecnie za kulisami zgromadzonego, a przez dwa ty
godnie nieobradującego parlam entu.

Z ogłoszonych ogólnikowych kom unikatów  wiemy, 
że rewelacye kanclerza Rzeszy Bethm anna Hollwega i 
jego zastępcy Helłfericha, złożone na początku obrad 
komisyi budżetowej, (k tóra w myśl tendencyi puryfika- 
cyjnych zmieniła dotychczasową półfrancuską nazwę 
na czysto niemiecką „ITauptousschuss") ogromne na 
członkach komisyi w ywarły wrażenia, co jednak  nie 
przeszkodziło, że dowiedzieliśmy się z „Lokalanzeigera", 
który zręcznie limie służyć i rządowi i frondzie, że „przy
jaciele znanej bezwzględności11 w prowadzeniu wojny 
z Anglią uzyskali poważny .sukurs z szeregów centrum 
katolickiego, tak , że m ają widoki pozyskania większo
ści parlam entu dla swego stanowiska.11, co znaczyłoby, 
że znaęzna część centrum gotowa jest przechylić się na 
stronę frondy konserwatywno-narodowo-liberalnej, k tó
ra za każdą cenę żąda bezwzględnej walki łodziami pod- 
wodnemi. k tóra to m etoda doprowadziła, jak  wiadomo, 
prawic do zerwania przez Amerykę stosunków dyploma- 
m atycznych z Niemcami i groziła jeszcze niebezpieczniej
szemu następstwam i. Zażegnanie tych następstw  przez 
przyjęcie żądań Ameryki i poświęcenie dotychczaso
wego szefa m arynarki niemieckiej, T irpitza, stało  się 
przedmiotem gwałtownej walki stronnictw  szowinisty
cznych przeciw „zbyt miękkiemu11 kanclerzowi Rzeszy 
i ośmieliło frondę, k tó ra  wysunęła sprawę bezwzględnej 
walki łodziami podwodnemu aby usunąć kanclerza Rze
szy, k tóry  śmiał zapowiedzieć nową oryentacyę wewnę
trzną po wojnie.

Dziwneinby było, żeby właśnie centrum  katolickie 
zamierzało na sery o poprzeć akcyę frondy ultraw&te- 
czników i nienasyconych aneksyonistów, choć, co praw 
da, stronnictw o to  już nie jest tak  energicznym  rzeczni
kiem  „praw dy, prawa i sprawiedliwości11 jak  za czasów 
W indhorsta i M allinekrodta. Pospieszyło ono w praw 
dzie natychm iast z zaprzeczeniem podanej wyżej wer- 
syi, ale zaprzeczenie u jęte jest w formę taką, że wy
czytać z niej może każdy, co chcc. Cóż bowiem tua 
właściwie oznaczać twierdzenie, że „centrum  chce tylko 
stwierdzić (festlegen) odpowiedzialność kanclerza Rze
szy wobec parlam entu co do p o l i t y c z n e j  strony 
bezwzględnej walki łodziami podwodnemi. Dla ocenie
nia m ilitarnej strony tej sprawy może oczywiście być 
m iarodajną jedynie najwyższa komenda armii, a  więc 
ostatecznie H indenburg11.

Co to  właściwie znaczy, dowiemy się niedługo. 
W szystko przemawia za tern, że stanie się to, czego bę
dzie chciało centrum, które ma w swem ręku moc prze
chylenia wagi bądź na lewą, bądź na praw ą stronę, jako  
po rozbiciu socyalistów na dwa odłamy, najsilniejsze 
dziś stronnictwo w parlamencie. Po swojej woli roz
strzygnęło ono dopiero co —  niewątpliwie w cichem!

porozumieniu z rządem  — sprawę kontroli parlam entu 
nad zagraniczną polityką rządu. Po bardzo wyczerpują
cych obradach przepadł zwalczany przez rząd wniosek 
nacyonał-liberałów, aby ustanowiono stały  wydział par
lam entu dla spraw zagranicznych, k tóryby  miał prawo 
zbierać się każdego czasu, choćby parlam ent był za
mknięty, przepadł podobny treścią lecz różniący się for
mą wniosek stronnictwa wolnomyślnego, a przeszedł 
głosami w szystkich stronnictw  przeciw głosom konser
watyw nym  ■ wniosek centrum , ażeby „kom isya budżeto
wa miała prawo zbierać się dla narad nad sprawami za- 
granicznemi i nad sprawami w ojny także podczas odro
czenia parlam entu11.

Poza tern w alka frondy konserw atystów  i wszech- 
niemieckich aneksyonistów  przeciw kanclerzowi Rze
szy wre z nie zmniejszoną zaciętością w  prasie i w  polity
cznych konw entykłach a stosunki ułożyły się. tak, że 
głównemi podporami kanclerza Rzeszy, k tó ry  z pocho
dzenia i siympatyi politycznych jest konserw atystą, są 
jego dawni wolnomyślni i socyalistyczni adwersarze 
z czasów przedwojennych. L.

KRONIKA.
Z miasta-

Uśmiechy jesieni. Mieliśmy wczoraj dzień cudownie pię
kny. Jasna, słoneczna niedziela. Jesienne słońce rozlało bla
ski na złoto i szkarłaty usypiających zwolna snem zimo
wym drzew. Na błoniach, które zaroiły się popołudniu od 
różnobarwnych tłumów, setki dzieci, nie rozumiejących gro
zy czasów obecnych, oddawało się niefrasobliwie wesołym 
zabawom. W mieście tłumy przechadzających się po plan
tach, ochoczo składały ofiary, kupując biały kwiatek na cele 
humanitarne. Dzisiaj już szaro i zimno: kto wie, czy po ty
godniach deszczów i gwałtownych wiatrów, złota polska 
jesień uśmiechnie się jeszcze pasmem pogodnych dni.

Prezydent Dr Leo prezesem Rady Banku miejskiego. 
Prezesem Rady administracyjnej banku miejskiego zamia
nował minister skarbu prezydenta Dra Leo, wiceprezesem 
zaś posła i szefa biura lwowskiej Izby handlowej Dra. Ste- 
słowicza. Jak nas informują z magistratu, prezydent Dr Leo, 
przyjmując przewodnictwo Rady zawiadowczej Banku, zło
żył jednocześnie godność prezesa Rady Nadzorczej Wojen
nej Centrali handlowej.

Z Tow. Sztuk pięknych komunikują, nam: Wojciecha 
Kossaka „Rokitna11 zwiedzaną była w dniu niedzielnym 
przez tysiące osób. Wobec zgłoszeń kierowników szkół kra
kowskich o zniżkę wstępu Tow. sztuk pięknych zniżyło dla 
młodzieży prowadzonej przez profesorów szkół średn. 20 h., 
dla szkół ludowych 10 h„ od osoby. Zewzgledu na uniknie
cie ścisku uprasza Tow. o poprzednie porozumienie z kance- 
laryą Tow. co do czasu zwiedzania.

Z sądu. W ostatnich dniach przetransportowano z Wie
dnia do Krakowa aresztowanych w Wiedniu, a obwinionych 
o defraudacye, względnie współudział w niej, popełnioną 
w krakowskich komisyach zasiłkowych. Jerzego Mazanow- 
skiego, St. Ciszewskiego i przyjaciółkę pierwszego Vane- 
kównę. Aresztowanych umieszczono w domu kary u św. Mi
chała.

Z targowicy na bydło. W ubiegłym tygodniu od 7 
do 13 października br. sprowadzono na targowicę krakow
ską buhai 113, wołów 10, krów 55, jałówek 85 razem bydła 
rogatego 263, cieląt 384, owiec i kóz 52, nierogacizny 895. 
W ubiegłym tygodniu doprowadzono mniej 59 sztuk bydła 
rogatego, 11 cieląt i 5 sztuk nierogacizny, natomiast więcej 
32, sztuk owiec. W transakcji utrzymały się ceny bydła ro
gatego z poprzedniego tygodnia, natomiast spadła cena 
cieląt o 12 kor. na 100 kg. żywej wagi, nierogacizny — 
ze względu na jej gorszą jakość, pod względem wydatności 
tłuszczu — o 32 K na 100 kg-, bitej wagi.

Z Polski I ze świata.
P. namiestnik bar. Diller powrócił onegdaj wieczorem 

do Lwowa z podróży inspekcyjnej po Galicyi. Wczoraj przed 
południem namiestnik przyjął: X. biskupa stanisławowskie
go Chomyszyna, deputacyę Tow. Dziennikarzy polskich, de- 
pntacyę Komitetu obywatelskiego w sprawie aprowizacyi 
miasta, oraz kilka osób prywatnych.

Ze Lwowa. Najaktualniejszą z dziedziny aprowizacyi 
kwestyą jest obecnie zaopatrzenie się mieszkańców Lwowa 
w ziemniaki na blizką już porę zimową. Przeprowadzone 
niedawno pertraktacye miejskiego urzędu aprowizacyjnego 
z władzami wojskowemi wypadły na ogół korzystnie, 
dzięki czemu miasto, któremu groził brak tego najniezbę
dniejszego artykułu gospodarstwa domowego, nie ma pod 
tym względem powodu do obaw. Z chwilą pojawienia się 
pierwszych transportów kartofli, dostarczonych przez woj
skowość, zgłoszono w biurze zakładu aprowizacyjnego 
mnóstwo zamówień, które w ciągu kilku dni dosięgły liczby 
przeszło 200 wagonów. To też ze zgłoszonych w dniu 10. 
i 11 bm. uroczysta akademia muzy oz no-d ekla macy j n a z 
wózka do domów.

Zawieszenie wydawnictwa „Dz. Polskiego?. We wczo
rajszym numerze redakeya lwowskiego „Dz. Pol.11 ogłasza: 
Z powodu ponownego znacznego podrożenia papieru, tudzież 
wogóle nadzwyczajnych trudności wydawniczych, wywo
łanych stosunkami wojennymi, zmuszeni jesteśmy z dniem 
dzisiejszym czasowo zawiesić wydawnictwo „Dziennika Pol
skiego".

Tyfus plamisty w Galicyi. Urzędownie ogłaszają: W 
czasie od 1 do 7 bm. stwierdzono w Galicyi 21 zachoro
wań na tyfus plamisty w 9 powiatach (13 gminach) u lu
dności miejscowej. W innych okręgach administracyjnych 
stwierdzono w tym czasie 92 zachorowań na tyfus plamisty, 
a to zarówno u ludnołści miejscowej jak i wśród uchodźców 
z Galicyii Bukowiny.

Obchód Sienkiewicza w Sosnowcu. W „Kur. Zagł." 
czytamy: Obchód ku uczczeniu Henryka Sienkiewicza wy
padł, jak tego należało oczekiwać, poważnie i okazale. 
Mimo niepogody, cały dzień tłumy wylęgały na ulice — 
nie było nikogo, ktoby nie ozdobił piersi żetonem obcho
dowym. Kwestarki i kwestarze mieli żniwo nielada, a Tow. 
Dobroczynności plon obfity. Dzień 8. października był na
prawdę dniem Sienkiewicza. Już rano na nabożeństwo do 
kościoła Serca Jezusowego ściągnęły różne korporacye, 
szkoły męskie, aby w pochodzie ze sztandarami wyruszyć 
do kościoła parafialnego. Pochód mszył o godz. 9. ulicą 
Trzeciego maja i Małachowskiego. W kościele parafialnym 
odprawił uroczystą Mszę św. X. Fr. Raczj'ński, kazanie 
wygłosił X. proboszcz F. Plenkiewicz. Wszystkie sale od
czytowe były w ciągu dnia przepełnione. Na odczytach wi 
działo się ludzi poważnych wiekiem i dzieci, robotnika 
i inteligentna. W kilku miejscach tłumy całe musiały opu
ścić wejścia na sale, z powodu braku miejsc.

Wieczorem z sali Związku Żelaznego odbył się koncert- 
raut z wybornym programem, który zgromadził tłumy pu
bliczności.

Zniesienie języka niemieckiego w szkołach ludowych
w Piotrkowie. „Dziennik Narodowy", wychodzący w Piotr
kowie, otrzymał następujący komunikat urzędowy:

Złożone przez kierowników i kierowniczki szkół lu
dowych piotrkowskich protokolarnie dnia 25 września br. o- 
świadczenia w sprawie usunięcie z programu naukowego 
szkół ludowych nauki języka niemieckiego — przyjmuje 
c. i k. Komenda obwodowa za wyraz ż y c z e ń  i o p i n i i  
r o d z i c ó w .

Uwzględniając wolę rodziców, z a w i e s z a ć ,  i k. K o- 
menda obwodowa n a u k ę  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  m i e j  sk i c h  i szkoły te, do
tychczas 4-klasowe przekształca na 3-ldasowe w myśl re
skryptu c. i k. Wojskowego Zarządu gubernialnego z dnia 
31. września 1916. Z. Nr 10165.

Schneider, Obersrlout.
Opieka nad zabytkami w Królestwie. „Towarzystwo 

Opieki nad zabytkami przeszłości", pragnąc działalnością 
swoją objąć kraj cały, tworzj' Koła prowincjonalne, któ
rych celom ma być czuwanie bezpośrednie i stała opieka 
nad znajdującemi się w danej okoliej' pamiątkami prze
szłości naszej. W szeregu innych miejscowości, jak Lublin, 
Kazimierz nad Wisłą, Przasnysz, Zarząd „Towarzystwa 
Opieki nad zabytkami przeszłości" przystąpił do zorgani
zowania oddziału swego w Sosnowcu z programem prac, 
przewidującym konserwacje licznych w okolicy zabytków 
budownictwa polskiego.

O poprawę doli jeńców wojennych. W listopadzie 1915 
roku delegacye austiyackiego, węgierskiego, niemieckiego 
i rosyjskiego Czerwonego Krzyża pod egidą szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża odbyli zjazd w Sztokholmie, mający 
na celu poprawę bj'tu jeńców wojennych i równomierne 
ich traktowanie. Uchwały tej konferencji przedłożono rzą
dom, które zażądały pewnych zmian. Zmiany te przyjęła 
nowa konfereneya, która obradowała w maju b. r. Tak 
zmienione uchwały przyjęły natychmiast rządy austro-wę- 
gierski i niemiecki, a teraz przyjął je także rząd rosyjski. 
Jest to wielki krok naprzód ku poprawie doli jeńców wo
jennych. Uchwały konferencja sztokholmskich regulują 
wszystkie kwestye, które nie zostały dostatecznie sprecy
zowane przez konwencyę haską i inne dotychczasowe u- 
kkidy, a których różna in te rp re tac ji przez rządy, zwła
szcza zaś podwładne organy, dawały nieraz powód do 
skarg. Nowe układy regulują ogólne położenie jeńców wo
jennych. ustalając jednolicie minimum tego, co musi się 
dać jeńcom wojennym, podczas gdy dotychczas zwycza
jem było traktować jeńców taksanro, jak własnych żoł
nierzy, to zuaczj- w różnych krajach różnie. Uregulowana 
jest między innemi także służba wywiadowcza wraz z li
stami jeńców i poszukiwaniem zaginionych, wymiana spad
ków po zmarłych jeńcach, służba pocztowa, podarki przy
syłane z ojczyzny, lektura, zajęcie lekarzy, hygiena, wię
ksza swoboda ruchów, w końcu zapewniono jeńcom słu
żbę opieki duchownej, a w każdjrm obozie jeńców ma 
być ustanowiony komitet, który będzie zastępował inte
resy jeńców.

Za to dzieło należy się najgorętsze podziękowanie 
szwedzkiemu Czerwonemu Krzyżowi i jego prezydentowi 
ks. Karolowi szwedzkiemu, który umożliwił konfereucyę 
sztokholmską i którego ustawicznym zabiegom zawdzię
czać należy, że ostatecznie układy te doszły do skutku.

Floty®0*
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nisława Zimnego i Maryi z Karasińskich z p- 
rzem H a s z e z y c o  m porucznikiem artyleryi.

W sobotę 14 bm. odbył się w kościele św. 'gta- 
w Krakowie ślub M a r y i  Z i m n ó w n y, córki

 --------- pra
Dr Henryk Gross zamiast wieńca na trumnę »•_1 -cZf.j 

Ludwika Piłka tt) K. dla ubogiej młodzieży rękodzi 
w Krakowie. ,

Dr Jakób Sigmunt, zamiast wiańc.a na trumnę 1 ’ , 
Ludwika Piłka 10 K dla wdów- i sierot po L egion .1®

Wiadomości kościelne.
Staraniem Komitetu Zjedn. Sodałicyi Maryańskich od

będzie się wspólny różaniec we wtorek dnia 17. bm. o g. 
6.30 popoł. w kaplicy sodalicyjnoj przy kościele św. Bar
bary. Komitet uprasza wszystkie sodalieye o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału. „

Sprostowanie. Szan. Czytelnicy recenzyi teatralnej, 
zamieszczonej w dzisiejszym numerze porannym byli pe
wnie zdziwieni dwoma słowami nieużywanemi dotych
czas w języku polskim. A utor sprawozdania pozwala 
sobie zapewnić Ich, że w skrypcie napisał nie „anty- 
szczurkują11 lecz a n t y s z a m b r u j ą  w teatrze pol
skim Tarapatkiew icze, Dumscy i W iwandowscy, zaś 
n iektóre koncepty dawniejszej komedyi polskiej nazwał 
godnemi nie „kytylinarnej11 lecz lc a t y l i  n a v n e j 
wartości moralnej.

Odpowiedzi od Redakcyi. Pani M. L. ze Lwowa. Prze
siana nam przez ekspresa Nr 47, składka w kwocie K 15 
na wdowj' i sieroty po legionistach z powodu uchwal Rady 
miejskiej (Nr. kasy 353) została potwierdzona w na- 
szem piśmie z dnia 7 września Nr. 437, załączonego zaś ar
tykułu umieścić nie mogliśmy.

Z sali sądowej.
Proces o bezprawne uwalnianie od służby wojsk°ffe^

W dniu dzisiejszym rozprawa rozpoczęła się ^ j eg«. 
przesłuchaniem Jana Goryczki, pomocnika frjTzyerS ĉze. 
Oskarżony wobec zaprzeczeń UrjTgi co do niektórych 
gólów, twierdzi, że Uiyga był często w s t a n ie  nietrze  ̂ ■ 
dlatego wielu rzeczy nie pamięta. Następnie Goryczką 
wiada szczegółowo o  ro l i  Leona Nassa, słuchacza pra^ ^  
bnik, który przychodził do lokalu Goryczków i fałs^  p- 
tam podpisy przewodniczących komisyi a s e n t e r u n k o m P  
ryga zaprzecza tym szczegółom.

Kier. rozrp. Dr Rent. Jeżeli Nass jest niewinny; t0 
czego uciekał do Holandyi?

Potem Dr Reut pokazał paszport Nassa z daty 10 
1915, który znaleziono w jego mieszkaniu. Nass 
do Holandji za obcym paszportem. taCyi

W ciągu dalszego przesłuchania Goryczki i konfl'°^ritf 
z U rygą, podał ten ostatni, że ogółem za fa łszy w e  » z'a. 
macye otrzj-mał koło 7.000 kor. Daleko więcej j®dua 
robili pośrednicy, jak Rieser. Winzelberg i inni. j0.

W tem miejscu oskarż, publ. kap. Żegarac stawi® 
sek o zarządzenie natychmiastowego aresztowania w „ o 
telegraficznej Ludwika Korzeniowskiego, oskarżoneg 

zbrodnię z § 327 wojsk. kod. karn. .  ̂a
Z kolei przystępuje Trybunał do przesłuchania Ł ^  

Leona R i e s e r a. Oskarżony w zwykłem mary113. 
ubraniu, wygolony, wchodzi na salę pewnym krokie^L 
wstępne pytanie odpowiada śmiało i z żywą gestyku 
w daiszjrm ciągu przedstawia cały stan sprawy 
wymowny i charakterystyczny, który w należytein » ^  
przedstawia jego rolę i stosunek do oskarżonych i’un 
naryuszy magistratu.  ̂ 0.

Do winy się nie poczuwa, uie wie nawet, o co 1 ^  
skarżony, nie popełnił rzekomo nic złego. Na. wstęp1® 
wiada różne historye ze sprawą bezpośrednio nie z 
i zwraca się kilkakrotnie przeciw oskarżycielowi Pu 
nemu ze względu na rzekomo nieścisłe p r otok ołowa111® 
zeznań w śledztwie, przeciw czemu kap. aud. Żegar®c ^  
gicznie się zastrzega i dodaje, że na tej drodze trU(*n „ ir 
dzie oskarżonemu przekonać Trybunał o swojej D‘c 
ności. _ }

Oskarżony Rieser znał Urygę jeszcze przed ^  ^ofl' 
koncertów, na których Uryga dyrygował orkiestrą. 
eertach osk. Rieser często bywał, jest bowiem bard®0 ^  
zykalny (ogólna wesołość). W r. 1915 udało mu się yt 
Utygę do wydania mu poświadczenia za 100 kor- po 
kwietniu tego roku stawał do przeglądu wojskowe# 
ogłoszeniu nowego przeglądu, musiał się oczywiście s pje 
o nową fałszywą legitymaeyę. Przed komisją poboruV’ • 3j- 
miał zamiaru stawać, gdjTż jest kupcem, ma wiele r 
tych interesów' i liczną rodzinę. Nie wiadomo VrzeCieh ^  
długo wojna może potrwać, a w razie powołania doLs fp0' 
wojskowej musiałby oczywiście interes zamknąć. L^jji® 
imiiał sobie wówczas Utygę i rozpoczął za nim p°szukl 
przedew-szystkiem u Hawełki, gdzie mógł z nim całą 
omówić swobodniej niż w biurze. Uiyga odesłał g° -ia- 
Pudka, Wobec tego udał się do Magistratu. W dalsty
gu opowiada nieprawdopodobne historye o stosun^jflK  
Wydziale wojskowym magistratu, wywołując, co 

swem zeznawaniem powszechną wesołość. Tak np- ^  p i 
biurami wojskowemi stały tłumy żydów, czekający
swą kolej i dokumenty. Chodziło wówczas o potwiie: iF
paszportowe. W korytarzu uwijał się Starkel, który j  jjr 
10 kor. sprzedawał odpowiednie potwierdzenia. prS > ;  
njmi drzwiami widział znowu całe masy tych, co ,>. 
i d o w a l i"  na, ra b in ó w . Rieser n rzv ch o d 7 .il do nia# , .0]

t“
f l f l 1j dowali" na ramnow. nteser przj'cnoctzn ao “'“y jjń 

przez kilka dni z rzędu, ponieważ nie mógł dojść 
do porozunuemsi. Całe osm dni stracił przy tej sp1oji0  e 
żali się osk. Rieser. Obiecywał osk. Pudkowi pieni 
wary spożywcze, mąkę, cukier ltp. wszystko nada ^ d  
Chodząc do magistratu, spotykał stale na kotytarzU 
biurami tłumy hałasujących żydów. jjK1*

Widząc to Rieser, zwrócił się raz do woźnego „ dz>ei® 1
(wskazuje go ręką). Panie Gawlik! co to jest? Co ^ri 
Czy tu jaka hala targowa? Ja  nie rozumiem taki® 111 ^
Na to Gawlik, którego Rieser uważa za człowiek 
żnegó, (Wesołość) miał odpowiedzieć:

się wydaje świadectwa rabinackie C0#0.11 
dy — ciągnie dalej Rieser — wiedz1®1 „ y

Tam 
łość). Wtedy
wszystko i rozumiałem co to za interesa. (Weso 
dalszych zeznaniach swoich Rieser opowiada, 
wśród niezwykłej wrzawy tytułowali jednego z ûn j-ad0®; 
ryuszów wydziału wojsk. „Herr President", „Herr r i Aĉ  ' 
„Herr Oberstarzt" itd. Rieser poszedł do tego „Pana’ 
którym był współobwiniony Jaskier. wT

Ponieważ kierujący Dr Reut nie mógł od R,e 
dobyć niczego pozytywnego, oskarżony bowiem ^.pd 1̂  * 
o wszystkiem, tyłko nie o swoich funkcyach P°

ik®

* 3 5 * ?postanowił odczytać zeznania Riesera, złożone w . c*ę# 
Oskarżony jednak wszystkiemu przeczył, wywoml" 
salwy śmiechu. Pomimo, że przesłuchanie R i e j e , l 0  g° 1 
całe prawie dzisiejsze przedpołudnie — nie zd° ® oóf° 
kończyć. Jutro ciąg dalszy. O godz. 12.30 rozPr 
czono do jutra.

MAGAZYN POLECA NOWOŚCI W MATERYACH
jedwabnych, wełnianych i bawełnianych,
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